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AKTUALNOŚCI 


O bezpieczeństwie 


Wojewoda Mazowiecki Jacek Sasin od- 
wiedził 26 czerwca Komendę Wojewódzką 
Policji. Wizyta ta, na zaproszenie komen- 
danta wojewódzkiego, miała 
miejsce po wyjazdowym Ko- 
legium Wojewody w Rado- 
miu, które poświęcone było 
między innymi omówieniu 
bezpieczeństwa na drogach 
Mazowsza. 

Po kolegium, już w czasie 
spotkania w komendzie, Ko- 
mendant Wojewódzki Poli- 
cji zs. w Radomiu, mł. insp. 
Igor Parfieniuk, przedstawił 
Wojewodzie koncepcję po- 
prawy bezpieczeństwa w ru- 
chu drogowym na Mazow- 
szu. Wśród planowanych 
przedsięwzięć przewiduje 
się m.in. stworzenie dodat- 
kowych komórek organiza- 
cyjnych służby ruchu dro- 
gowego w powiatach, przez 
które przebiegają główne 
ciągi komunikacyjne na Ma- 
zowszu. Prezentacja sprzętu, jakim po- 
sługują się policjanci ruchu drogowego, 
miała na celu przybliżenie Wojewodzie 
specyfiki tej służby. Pokazano radiowozy 
z wyposażeniem służącym do ścigania pi- 
ratów drogowych, motocykle, radary, ale 
także sprzęt edukacyjny, który pomaga 
policjantom w docieraniu do świadomo- 
Ści uczestników ruchu drogowego z infor- 
macją o zagrożeniach i konsekwencjach 


nieprzestrzegania przepisów ruchu dro- 
gowego. Duże wrażenie na zebranych zro- 


pasów bezpieczeństwa, który uzmysławia 
jakim przeciążeniom poddane jest ludz- 
kie ciało już przy prędkości 7 km na go- 
dzinę. Próbie zadziałania pasów bezpie- 
czeństwa poddał się też Wojewoda Jacek 
Sasin, który jak sam stwierdził, będzie 
namawiał wszystkich, aby bezwzględnie 
zawsze zapinali pasy bezpieczeństwa, na- 
wet na tylnym siedzeniu. 

Tadeusz Kaczmarek 


Kradzieże laptopów 


Policjanci Sekcji Kryminalnej KMP w 
Radomiu w wyniku długotrwałych dzia- 
łań operacyjnych i śledczych zatrzymali 
sprawcę kilkunastu kradzieży i włamań 
do samochodów na terenie Radomia. 
Sprawca to 21 letni Adrian S. mieszka- 
niec Radomia. Włamywał się głównie do 
pojazdów używanych w tzw. „leasingu”, 
stojących na parkingu przed jednym z 
marketów w centrum miasta. Kradł głów- 
nie laptopy i telefony komórkowe. W trak- 
cie przeszukania w jego mieszkaniu zna- 


leziono laptopa skradzionego 11.05.2007 
roku z samochodu Skoda Octawia. Prze- 
prowadzone dotychczas czynności wyka- 
zały, że mężczyzna ten dokonał kilku- 
nastu takich przestępstw. Wartość skra- 
dzionego mienia szacuje się na około 80 
tys. zł. 

Sąd Rejonowy w Radomiu wobec za- 
trzymanego zastosował środek zapobie- 
gawczy w postaci tymczasowego areszto- 
wania na okres 3 miesięcy. 

(jeż) 


Zatrzymani na Służewcu 


Policjanci z wydziału Kryminalnego 
KWP zs. w Radomiu wspólnie z policjan- 
tami KPP Garwolin zatrzymali 13 czerw- 
ca dwóch męż- 
czyzn podejrze- 
wanych o napad 
na bank w miej- 
scowości Boro- 
wie k. Garwoli- 
na. Do napadu 
doszło 8 czerw- 
ca. Dwaj zama- 
skowani spraw- 
cy sterroryzowa- 
li bronią obsługę 


banku i ukradli pieniądze. Uzyskane przez 
policjantów informacje naprowadziły stró- 
Żów prawa na trop przestępców. Ukrywali 
się oni w mieszkaniu na warszawskim Słu- 
żewcu. Zostali zatrzymani w pobliżu tego 
mieszkania, na ulicy. Nie stawiali oporu 
— byli bardzo zaskoczeni policyjną akcją. 
Zatrzymani to mieszkańcy Garwolina- 28 
letni Patryk J. i 30-letni Paweł M. Obaj de- 
cyzją sądu zostali aresztowani na trzy mie- 
siące. Został im postawiony zarzut posia- 
dania i udzielania narkotyków. 
Sprawa jest rozwojowa. Policja nie wy- 
klucza kolejnych zatrzymań. 
(msz) 


Radom, 26.06.2007, godz. 00:15 — Po- 
licjanci zatrzymali trzech nietrzeźwych męż- 
czyzn w wieku 21 do 30 lat, sprawców pobicia 
37-latka, który na skutek odniesionych obra- 
żeń głowy, twarzy i klatki piersiowej zmarł 
po przewiezieniu do szpitala. 

Nowy Drzewicz, powiat żyrardowski, 
24.06.2007, godz. 10:00 — Policjanci z Sek- 
cji Kryminalnej KPP Zyrardów i PP Wiskitki 
zatrzymali na gorącym uczynku dwie kobiety 
w wieku 24 i 34 lata, które przyjechały do 25- 
letniej kobiety odebrać „odsetki” od pożyczo- 
nych wcześniej pieniędzy. Dwa dni wcześniej 
w Warszawie pokrzywdzona została pobita 
przez wspomniane kobiety, które przywiozły 
ja do miejsca zamieszkania, gdzie ta wydała 
im pieniądze tytułem zwrotu pożyczki. 

Sochaczew, 25.06.2007, godz. 01:00 — 
Kierująca samochodem marki Renault Me- 
gane Scenic (35 lat) na skrzyżowaniu drogi 
nie ustąpiła pierwszeństwa przejazdu i ude- 
rzyła przodem w lewy bok oznakowanego 
policyjnego radiowozu marki Polonez. W wy- 
niku uderzenia radiowóz przewrócił się na 
dach. Kierujący radiowozem funkcjonariusz 
(37 lat) oraz jadący z nim 42-letni policjant 
z ogólnymi potłuczeniami i podejrzeniem 
wstrząśnienia mózgu zostali przewiezieni do 
szpitala w Sochaczewie. Pojazdy zabezpie- 
czono. Kierujących pojazdami zbadano na 
zawartość alkoholu w wydychanym powie- 
trzu z wynikiem 0,00mg/l. 

Laski, powiat grójecki, 24.06.2007, 
godz. 15:00 — Czterej chłopcy w wieku 11, 
12, 12112 lat poprzez wypchnięcie okna wła- 
mali się do Szkoły Podstawowej w Laskach, 
a następnie skradli 4 piłki futbolowe, 3 piłki 
do siatkówki, lalki, samochodziki oraz inne 
zabawki. W wyniku podjętych czynności, w 
tym penetracji terenu, w pobliskich zaroślach 
odnaleziono skradzione przedmioty. Postę- 
powanie prowadzi KP Warka. 

Przasnysz, 24.06.2007, godz. 01:00 — 
Podczas kłótni 21 letni mężczyzna poprzez 
pchnięcie nożem kuchennym w brzuch doko- 
nał zabójstwa 22 letniego mężczyzny. Sprawca 
został zatrzymany podczas penetracji terenu. 

Radom, 30.05.2007, godz. 23:15 — 
Funkcjonariusze KP II w Radomiu dokona- 
li zatrzymania dwóch mężczyzn - ojca i syna 
- podejrzanych o dokonanie kradzieży z wła- 
maniem do pomieszczenia gospodarczego na 
terenie jednej z radomskich posesji. Zatrzy- 
mani przyznali się do popełnienia kradzie- 
ży z włamaniem, jak też do kradzieży mebli 
ogrodowych w dniu 24.05.2007 z tej samej 
posesji. Młodszy z mężczyzn był już paro- 
krotnie notowany za te same przestępstwa. 

Radom, ul. Komandosów, 29.05.2007, 
godz. 23:30 — 24-letni mężczyzna wcho- 
dząc do klatki jednego z bloków na osied- 
lu Ustronie został zaczepiony przez trzech 
mężczyzn, którzy chcieli wyłudzić od niego 
pieniądze. Gdy sprawcy nie osiągnęli zamie- 
rzonego celu, weszli za mężczyzną do windy, 
a następnie zaciągnęli go do jednego z miesz- 
kań, w którym znajdowali się dwaj inni męż- 
czyźni. Obezwładniając mężczyznę ukradli 
mu portfel z dokumentami, kartą kredytową 
i pieniędzmi, po czym wyrzucili dwudziesto- 
czterolatka za drzwi. Mężczyzna zgłosił zda- 
rzenie, a policjanci na podstawie posiada- 
nych informacji zatrzymali pięciu podejrza- 
nych w wieku 42, 43, 47, 50 i 50 lat. Postępo- 
wanie prowadzi KP 2 w Radomiu. 


AKTUALNOŚCI 


Zatrzymany zaczytany Policyjny 


Policjanci z Komendy Wojewódzkiej 
Policji z siedzibą w Radomiu zatrzyma- 
li Polaka poszukiwanego przez Niem- 
cy europejskim nakazem aresztowania. 
W 2000 roku wraz z kompanami ukradł 
trzy luksusowe samochody. Wpadł pod- 
czas przeglądania ogłoszeń. 

Zatrzymanie miało miejsce 28.05 
w Zamościu, w sklepie przy ul. Lipskiej. 


prz 
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Poszukiwany czterdziestoletni Marek 
C. przyjechał do tego sklepu na zakupy 
iprzy okazji przeglądał reklamy w ga- 
zecie, nie kupując jej. Lektura tak go 


Narkotyk z 


Policjanci z KPP w Białobrzegach, 
wspólnie z funkcjonariuszami Komen- 
dy Wojewódzkiej Policji zs. w Radomiu 
i Izby Celnej w Warszawie, przeprowa- 
dzili 31 maja rano skoordynowane dzia- 
łania, których celem działań było za- 
trzymanie dilerów narkotykowych. 

W takcie działań zatrzymano 10 
młodych mężczyzn w wieku 18-24 lata, 
przeszukano blisko 20 miejsc gdzie mo- 
gły być ukrywane narkotyki, odnalezio- 
no kilkanaście porcji narkotyków i in- 
nych akcesoriów dilerskich, w tym m.in. 
4,5 g amfetaminy i nasiona konopi in- 
dyjskich. 

Przeszukania przeprowadzono na 
podstawie nakazów prokuratorskich wy- 
stawionych w śledztwie, w ramach któ- 
rego kilka dni wcześniej aresztowano 
czterech młodych mężczyzn podejrza- 
nych o dystrybucję narkotyków na te- 
renie powiatu białobrzeskiego. Zabez- 
pieczone narkotyki były bardzo moc- 
no zanieczyszczone kwasem siarkowym 
i niezidentyfikowanym proszkiem. Nie 
było to zaskoczeniem dla funkcjonariu- 
szy, ponieważ jak wynika z ich ustaleń, 
wcześniej zdarzały się również przypad- 
ki mieszania amfetaminy np. z drob- 
no potłuczonym szkłem, pochodzącym 
ze świetlówek. Po wciągnięciu takiego 
narkotyku nosem zmielone szkło uszka- 


wciągnęła, że prawie przegapił moment 
zakładania kajdanek na ręce. Jak ustalo- 
no mężczyzna ten od kilku tygodni wy- 
najmował dom w zabudowie szeregowej 
w Zamościu, przy czym wcześniej bardzo 
często zmieniał miejsca pobytu, na tere- 
nie województw mazowieckiego i lubel- 
skiego, a przed wyjazdem do Niemiec był 
zameldowany w Radomiu. 

Policjanci Wydziału Kryminalnego 
KWP zs. w Radomiu wpadli na trop po- 
szukiwanego kilka dni przed zatrzyma- 
niem, ale czekali na najbardziej dogod- 
ny do zatrzymania moment, aby nikt po- 
stronny nie ucierpiał i aby uniemożliwić 
ucieczkę. W operacji zatrzymania ma- 
zowieckim policjantom pomagali funk- 
cjonariusze z KWP w Lublinie, z Wy- 
działu Kryminalnego. Zatrzymany zło- 
dziej z Radomia był poszukiwany przez 
sąd w Moenchengladbach do sprawy kra- 
dzieży trzech luksusowych samochodów. 
W nocy z 30 na 31 sierpnia 2000 Marek 
C. wraz z innymi mężczyznami włamał 
się do firmy Vers i po splądrowaniu po- 
mieszczeń sprawcy wydobyli z pancer- 
nych skrytek kluczyki do trzech nowych 
samochodów Audi A6, którymi odjecha- 
li. Policja niemiecka ustaliła okoliczności 
kradzieży, a wspomniany sąd 4.12.2006 
wystawił europejski nakaz aresztowania, 
na podstawie którego dokonano zatrzy- 
mania. 

Tadeusz Kaczmarek 


wkładką 


dza naczynia krwionośne i doprowa- 
dza do krwotoku, a to z kolei powoduje 
przeświadczenie u zażywającego nar- 


kotyk o jego wyjątkowej mocy. Zna- 
ne są również przypadki dosypywania 
do narkotyków talku, gipsu zeskroba- 
nego ze Ściany, środków przeciwbólo- 
wych. Jak wynika z materiałów śledztwa 
dilerzy dosypywali także do marihuany 
substancję pochodzenia zwierzęcego, 
a resztę w ten sposób „zaoszczędzone- 
go” narkotyku zużywali sami. 

Tadeusz Kaczmarek 


sukces 


Mazowieccy policjanci zatrzymali męż- 
czyznę podejrzanego o zabójstwo, do któ- 
rego doszło w 2005 roku. 32-letni wówczas 
Sławomir A. 7 grudnia 2005 roku w sklepie 
spożywczym w Młodzianowie, używając 
nieokreślonego przedmiotu, zadał co naj- 
mniej cztery ciosy w głowę Beacie Z. Nie- 
przytomną kobietę znaleźli za ladą przy- 
padkowi ludzie — klienci sklepu. W wyni- 
ku doznanych obrażeń 21.12.2005r. kobie- 
ta zmarła w szpitalu. Policja przez wiele 
miesięcy prowadziła intensywne śledztwo. 
Sprawę przejęła Komenda Wojewódzka 
w Radomiu. Pracowała nad nią sekcja 
kryminalna w Ostrołęce. Rekonstrukcję 
wydarzeń przedstawiono w telewizyjnym 
programie 997. Na podstawie zgromadzo- 
nych dowodów 7 maja zatrzymano Sła- 
womira A. Dalsze postępowanie prowa- 
dzi Prokuratura Rejonowa w Przesnyszu. 
Sukces mazowieckich policjantów był pre- 
zentowany 28 czerwca w programie „Ma- 
gazyn Kryminalny 997”. 

(tk) 


Nielegalne 
truskawki 


Policjanci z Komendy Powiatowej Poli- 
cji w Grójcu, wspólnie z funkcjonariusza- 
mi Straży Granicznej i Izby Celnej w War- 
szawie, skontrolowali gospodarstwo rolne 
w miejcowości Boglewice( pow. Grójec). 
Działania ujawniły 18 obywateli Ukrai- 
ny nielegalnie pracujących w tym gospo- 
darstwie. 

Kontrolę przeprowadzono po sygna- 
le, że może tam funkcjonować nielegalny 
obóz pracy. Nie zwlekając przystąpiono 
do czynności procesowych. Najpierw kon- 
trolerzy Izby Celnej stwierdzili, że rze- 
czywiście na plantacji truskawek pracow- 
nicy zbierają owoce, po czym wkroczono 
podczas przerwy obiadowej, gdy wszyscy 
przebywali razem. Okazało się, że wśród 
pracujących było 18 obywateli Ukrainy 
(7 mężczyzn, 11 kobiet), których paszpor- 
ty przetrzymywał nielegalnie właściciel 
gospodarstwa. Nie wyklucza się, że właś- 
cicielowi tego gospodarstwa przedstawio- 
ny zostanie zarzut nielegalnego rozporzą- 
dzania cudzym dokumentem (art. 276 kk). 
Zadna z osób pracujących w tym gospo- 
darstwie nie zeznała, aby pracowała pod 
przymusem, okazało się jednak, że obco- 
krajowcy w paszportach mieli polskie wizy 
turystyczne, nie zezwalające na podjęcie 
legalnej pracy w Polsce. W związku z tym 
- decyzją odpowiedniego organu admini- 
stracyjnego (Straż Graniczna) - zostali zo- 
bowiązani do opuszczenia terytorium Pol- 
ski w ciągu 7 dni. 

Tadeusz Kaczmarek 
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POWIATY 


Sierzant Dudek? 


Pierwszy raz zdarzyło się, że na krajo- 
wej „siódemce” kierowcy sami chcieli być 
zatrzymywani przez policjantów do kon- 
troli drogowej. Wraz z funkcjonariuszami 
z radomskiej drogówki, samochody kontro- 
lował bowiem znany bramkarz — Jerzy Du- 
dek. Ci, którzy jeździli zgodnie z zasadami 
ruchu drogowego otrzymywali w nagrodę 


apteczki samochodowe, trójkąty i kamizel- 
ki odblaskowe. Akcję wsparła firma Iveco, 
która ufundowała gadżety. 

Wspólny patrol z bramkarzem był jed- 
nym z elementów trwającej w dniach 16-17 
czerwca nietypowej akcji, mającej zachęcić 
kierowców do bezpiecznej i rozważnej jaz- 
dy samochodem, szczególnie przed waka- 
cjami. Podczas działań kierowcy przestrze- 
gający przepisów nagradzani byli przez po- 
licję gadżetami w postaci apteczek, trój- 
kątów oraz kamizelek odblaskowych. Ale 
najdłużej zapamiętają spotkanie z Jerzym 
Dudkiem, które na pewno będzie się im za- 
wsze kojarzyło z bezpieczeństwem. 


Jerzy Dudek nie otrzymał do tej pory 
żadnego punktu karnego. Jak sam mówi 
— jeździ bardzo ostrożnie i zgodnie z prze- 
pisami. Jerzy Dudek jest też gorącym zwo- 
lennikiem wszystkich akcji poprawiających 
bezpieczeństwo na naszych drogach. 

Kierowcy, których zatrzymywał nie- 
typowy patrol nie kryli zaskoczenia. Po 
chwili konsternacji prośbom o autografy i 
zdjęciom nie było widać końca. Niektórzy 
kierowcy jeździli po „siódemce” przez kil- 
ka godzin, aby tylko zostać zatrzymanym 
przez policję. 

Akcja spotkała się nie tylko z wielkim 
uznaniem wśród kierowców, ale także sa- 
mego Dudka. Już w kilka godzin po wspól- 
nym patrolu z radomskimi policjantami, 
napisał na swojej stronie internetowej: 
„Akcja była bardzo udana. Ja pełniłem 
funkcję ścisłego współpracownika! Zatrzy- 
maliśmy trochę wozów. Każdy z kontro- 
lowanych kierowców był bardzo zestreso- 
wany. Z własnego doświadczenia wiem, ile 
nerwów kosztują takie zatrzymania. Tym 
razem było przyjemniej niż zwykle, bo każ- 
dy z nich dostawał od nas kamizelkę oraz 
apteczkę w prezencie. Mam nadzieję, że 
będą je wozić codziennie dla własnego bez- 
pieczeństwa. Poznałem dziś wielu fajnych 
ludzi, pracujących w policji. Serdeczne po- 
zdrowienia dla całej ekipy!” 

To kolejna akcja z udziałem znanych 
osób, która miała promować bezpiecz- 
ną jazdę. Na patrol z drogówką wyjeżdżał 
już m.in. Leszek Kuzaj i aktorzy z serialu 
„Kryminalni”. 

(jeż) 


Wodny patrol 


Każdego roku, gdy zaczyna się lato, 
swoją działalność rozpoczyna sezono- 
wy posterunek w Domaniowie. W roku 
ubiegłym pełniący w nim służbę poli- 
cjanci uratowali życie pięciu osobom. 

Aby móc pracować w posterunku 
wodnym trzeba przejść specjalistyczne 
przeszkolenie. Każdy z funkcjonariuszy 
musi perfekcyjnie pływać, musi umieć 
sterować łódką oraz jeździć skuterem. 

Posterunek dysponuje dwoma łódka- 
mi, nowoczesnym skuterem wodnym ya- 
maha przekazanym w ubiegłym sezonie 
przez wójta Przytyka oraz dwoma skutera- 
mi do patrolowania terenów przyległych. 
Pełni w nim służbę czterech policjantów: 
dwóch z Radomia i dwóch z Przysuchy. 
Na porządku dziennym są wspólne patro- 
le z ratownikami z WOPR-u, Strażą Leśną 
i Strażą Rybacką. 

W ubiegłe wakacje policjanci z poste- 
runku uratowali życie pięciu osobom. 
W lipcu wyciągnęli z wody trzy oso- 
by: mężczyznę, który wypadł z pontonu 
oraz 48-latka, który zasłabł płynąc do 
swojego 10-letniego syna. Dziecko rów- 
nież potrzebowało pomocy. W sierpniu 
dwóch mężczyzn, którzy wypłynęli na 
zalew podczas burzy i wiatr wywrócił 
ich łódkę. 
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W tym roku też już mają za sobą pierw- 
sze interwencje. Karali mandatami osoby 
za nielegalny połów ryb i pomagali posta- 
wić na wodzie łódź, która się przewróciła. 

Policjanci najwięcej pracy mają 
w weekendy. Wtedy to do Domaniowa 
zjeżdża się codziennie po kilkaset osób. 
Niektóre z nich niestety wykazują się cał- 
kowitym brakiem wyobraźni wchodząc 
do wody po spożyciu alkoholu. Funkcjo- 
nariusze często upominają także osoby, 
które wjeżdżają samochodami na plażę. 

(jeż) 


Służba 
nie drużba 


Czwartkowy poranek — Boże Cia- 
ło. W miejscowości Huta Zadybska w 
powiecie ryckim 42-letni mężczyzna, 
mieszkaniec Warszawy spędzał wolny 
czas nad wodą łowiąc ryby, gdy oko- 
ło godziny 3:00 poszedł się zagrzać do 


ZAJ a 
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swojego samochodu i zasnął. Gdyby nie 
spostrzegawczość innego wędkarza — 
policjanta z Posterunku Policji w Rep- 
kach mężczyzna spłonąłby żywcem w 
swoim aucie. 

Około godziny 4:00 nad ranem funk- 
cjonariusza zaniepokoił pracujący na 
wysokich obrotach samochód. Gdy do- 
tarł na miejsce spostrzegł, że spod sa- 
mochodu wydobywa się ogień, a we- 
wnątrz znajduje się mężczyzna, który 
nie daje oznak życia. Ponieważ drzwi 
od strony kierowcy były zablokowane, 
mężczyzna wyciągnął wędkarza na ze- 
wnątrz od drugiej strony. W tym samym 
czasie mężczyzna obudził się zdezorien- 
towany. Mimo prób gaszenia ognia, po- 
jazd spłonął całkowicie. 

Pechowy wędkarz nie doznał żadnych 
obrażeń ciała. Szybka reakcja policjan- 
ta, który przebywał nad wodą z rodziną 
uratowała 42-letniego mężczyznę. 

Prawdopodobnie przyczyną zapale- 
nia się samochodu było zwarcie insta- 
lacji elektrycznej na skutek przegrzania 
się silnika. 

(ab) 


Polała się policyjna krew... 


Na policyjnym parkingu w Radomiu 
polała się krew... Brzmi groźnie, ale tak 
naprawdę oznacza kolejną akcję zbiórki 
krwi wśród policjantów i pracowników 
cywilnych Policji. Ambulans Regional- 
nego Centrum Krwiodawstwa i Krwio- 
lecznictwa w Radomiu 6 czerwca już 
od wczesnych godzin rannych czekał na 
honorowych krwiodawców na parkingu 
miedzy KMP Radom a KWP. Jako je- 
den z pierwszych krew oddał nadkom. 
Rafał Batkowski- zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego Policji zs. w Radomiu. 
— Praca w Policji to służba społeczeń- 
stwu, stąd nasza odpowiedź na apel 
o braku krwi — tak o m.in. swojej decy- 
zji mówił komendant. A brak krwi jest 
coraz większym problemem nie tylko w 
mazowieckich szpitalach. — Wakacje to 
bardzo trudny okres dla krwiolecznictwa 
— mówi Krystyna Michalska z Regional- 
nej Stacji Krwiodawstwa i Krwiolecz- 
nictwa w- Stąd ogromna wdzięczność 
i podziękowania dla policjantów, którzy 
wspierają akcję. Każda kropla krwi jest 
na wagę złota — przyznaje Michalska. 


To już kolejna taka akcja zorgani- 
zowana przez mazowiecką policję. Co- 
rocznie cieszy się ona dużym powodze- 
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niem wśród policjantów i pracowników 
Policji. Podczas tegorocznej akcji krew 
oddało 17 osób. Razem zebrano ponad 
siedem litrów krwi. 

Kolejna taka akcja planowana jest 
w sierpniu. 


(msz) 


Malowane bezpieczeństwo 


Finał konkursu plastycznego „Zyj 
zdrowo i bezpiecznie” połączony z uro- 
czystym rozdaniem nagród ufundowa- 
nych przez Wojewodę Mazowieckie- 
go, Marszałka Województwa, Kuratora 
Oświaty w Warszawie Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji z siedzibą w Rado- 
miu i Zarząd Wojewódzki NSZZ Poli- 
cjantów odbył się 4 czerwca w Resursie 
Obywatelskiej w Radomiu. 


Konkurs przeprowadzony został w 
dwóch kategoriach: „Policja w oczach 
dziecka” — widziana przez dzieci z klas 
I - III szkół podstawowych oraz „Stop 
agresji” — poświęcony zagrożeniom jakie 
niesie ze sobą przemoc i agresja, dla klas 
IV = VI szkół podstawowych. 

Przeznaczony był dla uczniów SP z 28 
powiatów województwa mazowieckie- 
go. Organizatorem konkursu już po raz 
czwarty był Wydział Prewencji Komen- 
dy Wojewódzkiej Policji zs. w Radomiu, 
przy współpracy i współudziale Kurato- 
rium Oświaty w Warszawie. Podobnie 
jak w latach ubiegłych patronat nad kon- 
kursem objęli Wojewoda Mazowiecki, 
Marszałek Województwa Mazowieckie- 
go, Mazowiecki Kurator Oświaty, Ko- 


mendant Wojewódzki Policji zs. w Rado- 
miu, Przewodniczący NSZZ Policjantów 
woj. mazowieckiego. 

Wśród ponad 100 prac plastycznych 
wyróżnionych i nadesłanych z powiatów, 
wyłoniono dziesięć najciekawszych, po 
pięć w każdej grupie wiekowej. 


W pierwszej grupie wiekowej laurea- 
tami zostali: 

1. Aleksander Oleszczuk - szkoła pod- 
stawowa nr 6 w Siedlcach, 

2. Ewelina Wrzosek - szkoła podstawo- 
wa nr 2 w Małkini Górnej (powiat os- 
trowski), 

3. Paweł Stepnowski - szkoła podstawo- 
wa w Olszewie Borkach (powiat os- 
trołęcki), 

4. Piotr Bojek - szkoła podstawowa 
w Kępie Kościelnej (powiat lipski), 

5. Jakub Foryś - szkoła podstawowa 
w Garwolinie. 


Zaś w drugiej kategorii: 

1. Lipka Damian- szkoła podstawowa 
w Repkach (powiat sokołowski), 

2. Anna Piątek - szkoła podstawowa 
w Kaleniu (powiat garwoliński), 

3. Katarzyna Sul- szkoła podstawowa 
w Łęgu Starościńskim (powiat ostro- 
łęcki), 

4. Daniel Sekular - szkoła podstawowa 
w Zaborowie (powiat płoński), 

5. Łukasz Cołoś - szkoła podstawowa 
w Mokobodach (powiat siedlecki). 


Imprezę uświetnił występ grupy arty- 
stycznej "DUO SHOW MAGIC”, która 
wprowadziła dzieci w świat zabawy i ta- 
jemniczej magii. 

(mon) 


POWIATY 


Komendant 
z podstawówki 


Jest taki dzień, kiedy to nasi milu- 
sińscy mają swoje święto — 1 czerwca — 
Dzień Dziecka. W tym dniu władzę spra- 
wują dzieci i tak tez było w Komendzie 
Miejskiej w Radomiu. Dziesięcioletni 
Romuald Bojara — uczeń III klasy Pub- 
licznej Szkoły Podstawowej nr 34 w Ra- 
domiu - zajął fotel szefa radomskiej po- 
licji. Była to nagroda za zwycięstwo w 
konkursie na najsympatyczniejszą foto- 
grafię dziecka zorganizowanym przez 
radomską policję i Radio Eska. „Przeję- 
cie” obowiązków nastąpiło o godz. 10.00 


ah 


w gabinecie Komendanta Miejskiego Po- 
licji w Radomiu mł. insp. Andrzeja Cha- 
nieckiego. Romek Bojara zwiedził m.in. 
komendę, wybrał się też na wspólny pa- 
trol ulicami Radomia z policjantami. 
Zapytany przez dziennikarzy, czy chciał- 
by w przyszłości zostać policjantem po- 
wiedział, że „najchętniej takim co zbie- 
ra odciski palców”, dlatego też pierwsze 
kroki po wizycie u komendanta skiero- 
wał do wydziału dochodzeniowo — śled- 
czego, gdzie zobaczył to, co mógł do- 
tychczas oglądać tylko w filmach: pokój 
przesłuchań i okazań. Nowy komendant 
na pamiątkę z dochodzeniówki otrzymał 
też swoje odciski palców. 

(ab) 


Prewencja 
z ambony 


Zbliżają się wakacje, okres letniego 
i beztroskiego wypoczynku. Jest to rów- 
nież czas, kiedy dzieci i młodzież są szcze- 
gólnie narażone na różnego rodzaju nie- 
bezpieczeństwa. Czy będą udane i pełne 
radości, zależy w głównej mierze od ostroż- 
ności, rozwagi oraz wyobraźni nas wszyst- 
kich. Mazowiecka Policja corocznie podej- 
muje szereg działań, mających na celu za- 
pewnienie zwłaszcza dzieciom i młodzieży 
bezpiecznego wypoczynku. W tym roku 
Komendant Wojewódzki Policji z siedzi- 
bą w Radomiu mł. insp. Igor Parfieniuk 
wystosował apel dotyczący bezpieczeń- 
stwa podczas letniego wypoczynku, który 
24 czerwca był czytany w parafiach na tere- 
nie Mazowsza podczas Mszy Świętych. Do 
parafii trafił on za pośrednictwem Kurii. 


opr. (ab) 
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PROFESJONALIŚCI 
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JSZtBtU rzecznika... 


Często spotkamy się z opiniami, które moż- 
na scharakteryzować krótko: dziennikarz jest 
wrogiem. Czy na pewno? A może wróg kryje się 
w Tobie? 

Nie należy oczekiwać, że dziennikarz bę- 
dzie pisał tylko układne teksty, omijając draż- 
liwe tematy. Zadaniem 
dziennikarzy jest wydoby- 
cie prawdy. Metody stoso- 
wane po drodze mogą się 
nam nie podobać, ale naj- 
mniej rozsądne jest obra- 
żanie się na dziennikarza 
np. zadającego kłopotliwe —_ 
pytania. Ponieważ udziela-  * 
nie wywiadów staje się coś  — 4 
raz częstszym elementem 
pracy już nie tylko rzecz- 
ników prasowych, opraco- 
wywane są różnego rodza- 
ju poradniki. Na przedstawienie zasługuje tutaj 
„dziesięć przykazań dla wyższej kadry kierow- 
niczej”. Jest to dziesięć podstawowych zasad 
udzielania wywiadu dla mediów, opracowa- 
nych przez policję holenderską. 

Okazuje się, że pewne sytuacje i algorytmy 
postępowania są uniwersalne we współczes- 
nym świecie i równie dobrze stosują się w na- 
szych realiach, tak jak wspomniane „Dziesięć 
przykazań policji holenderskiej dla wyższej ka- 
dry kierowniczej ': 

1. Utrzymuj dobre kontakty przed, w trakcie 
i po wywiadzie. 

2. Trzymaj się głównego tematu i nie aspi- 
ruj do kompletności w ukazaniu sprawy. 
W świecie mediów kompletność jest iluzją. 

3. Odpowiadaj krótko i jasno. Trzymaj się 
swojego przesłania. 

4. Wspieraj komunikację werbalną komunika- 
cją niewerbalną. 

5. Nie kłam. Jeśli czegoś nie wiesz, przyznaj 
to i zadeklaruj działanie. 

6. Nie mów „bez komentarza”, podaj powód 
odmowy. 

7. Przejmuj inicjatywę. Bądź ofensywny: „tak, 
alez 

8. Jeśli dziennikarz powtarza pytania, powta- 
rzaj odpowiedzi. 

9. Jeśli zapadnie cisza, nie czuj się zobowią- 
zany do jej wypełnienia. Cisza to problem 
(albo trick) dziennikarza. 

10. Trzymaj się w granicach swoich kompeten- 
cji. Używaj praktycznych, obrazowych przy- 
kładów. 

Jak łatwo zauważyć przytoczone zasady do- 
tyczą udzielania wywiadów zarówno dla me- 
diów elektronicznych, jak i drukowanych. 

I jeszcze jedna, fundamentalna zasada: za- 
cznij z właściwym nastawieniem (oczywiście 
konstruktywnym). Media nie są doskonałe, ale 
my też nie. Najczęstsze przyczyny porażek w 
kontaktach z mediami to: 

— beztroska; 

— nerwowość; 

— zbyt słabe przygotowanie; 

— nałogowa potrzeba „pokazania się”. 
Szczególnie ten ostatni punkt wymieniany 

jest jako jeden z częstszych błędów, szczegól- 

nie gdy wypowiadający się zapomina, że repre- 
zentuje nie siebie, tylko całą instytucję w któ- 
rej pracuje. 


nadkom. Tadeusz Kaczmarek 
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Lotne szkolenie 


Sierpień 2001r. Od kilkunastu dni jakby niebo sprzysięgło się nad 
Polską. Wciąż pada... Woda zalewa wsie i miasta. Panika ogarnia 


całe społeczeństwo. 


Na szarym deszczowym niebie po- 
jawiają się śmigłowce policyjne. To 
one podejmują akcję ratowniczą na 
terenach trudno dostępnych. Nagle pi- 
lot śmigłowca dostrzega dwoje dzieci 
na wysokim drzewie smaganym przez 
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wichurę i strugi deszczu. Za chwilę 
mogą znaleźć się w czarnej otchłani 
pędzącego żywiołu. Śmigłowiec zbliża 
się ostrożnie. Podejmie akcję ratowni- 
czą. Przerażone, prawie nieprzytomne 
ze strachu dzieci zostaną uratowane. 

To tylko jedno z licznych zadań któ- 
re realizuje Lotnictwo Policji. Spełnia 
ono bowiem bardzo poważną rolę nie 
tylko w zakresie działań i zabezpie- 
czeń prewencyjnych ale także w za- 
kresie zwalczania przestępczości kry- 
minalnej i gospodarczej. 

Współczesność stawia Policji cią- 
gle nowe wyzwania. Idąc im naprze- 
ciw Sztab Policji KWP zs. w Radomiu 
nawiązał roboczy kontakt z Zarządem 
Lotnictwa KGP i zorganizował dla ka- 
dry kierowniczej KWP oraz Komend 
Miejskich i Powiatowych Policji gar- 
nizonu mazowieckiego cykl szkoleń 
z zakresu możliwości wykorzystania 
statków powietrznych do codziennej 
policyjnej pracy. 

Należy podkreślić przychylny sto- 
sunek do przedsięwzięcia Naczelnika 
Zarządu — podinsp. Edwarda Filipka 
oraz wyjątkowe zaangażowanie podle- 
głej mu kadry prowadzącej szkolenie, 
która w przystępny sposób w przyja- 
znej atmosferze przekazała uczestni- 
kom swe doświadczenia i wiedzę do- 
tyczącą niełatwych przecież proble- 
mów. 

Program szkolenia obejmował za- 
jęcia teoretyczne z zakresu struktu- 
ry organizacyjnej lotnictwa, podstaw 
prawnych działalności i możliwości 
operacyjnych. 

Niewątpliwą atrakcją dla uczestni- 
ków szkolenia był 30 minutowy lot za- 
poznawczy. 

Możliwości wykorzystania  lot- 
nictwa policyjnego na potrzeby Po- 
licji są bardzo szerokie. Działalność 


Lotnictwa Policji obejmuje takie sfe- 
ry jak: działania prewencyjne i pości- 
gowe, działania w ruchu drogowym, 
udział w akcjach, operacjach w tym 
z wykorzystaniem termowizji i pasma 
TV do transmisji obrazu na stanowi- 
sko kierowania, współdzia- 
łania z innymi rodzajami 
lotnictwa. 
Wykorzystanie śmigłow- 
A ców do zadań policyjnych 
zapoczątkowano w 1965r. 
Po raz pierwszy wówczas 
wykorzystano Śmigłowce 
Mi - 4 i śmigłowce SM - 1 
Eskadry Lotnictwa Trans- 
portowo - Łącznikowe- 
go MSW (dla poszukiwa- 
nia zbiegłych przestępców). 
Wzdłuż prawdopodobnej 
trasy ucieczki rozrzucono 
ulotki z komunikatem po- 
licyjnym. Po przekształceniu eskadry 
w 103 Pułk Lotnictwa Nadwiślańskich 
Jednostek Wojskowych zabezpieczał 
on nie tylko działalność lotniczą w re- 
sorcie, ale również zadania policyjne. 

Początek działalności policyjnego 
lotnictwa przypada na 1996r. To wów- 
czas powstały pierwsze Zespoły Lot- 
nictwa Policyjnego KWP w Krako- 
wie i w Poznaniu, dysponujące dwo- 
ma śmigłowcami PZL „Kania”. Ko- 
lejna ważna data to rok 2000, gdy 
nowe struktury Lotnictwa Policyjne- 
go przejmują (po zreformowaniu 103 
Pułku NJW MSWiA) 11 śmigłow- 
ców iwprowadzają do służby. Obec- 
nie Lotnictwo Policji użytkuje 13 śmi- 
głowców w skład których wchodzą: Mi 
— 8T, Mi — 88, Bell 206, W-3 „Sokół”, 
PZL „Kania”, Mi — 2. Na terenie kra- 
ju znajduje się 8 komórek organizacyj- 
nych Lotnictwa Policji: KGP Warsza- 
wa, KWP - Gdańsk, Białystok, Szcze- 
cin, Poznań, Łódź, Wrocław, Kraków, 
Rzeszów. Planowane jest utworzenie 
dodatkowo trzech w KWP Lublinie, 
Olsztynie i Katowicach. 

Łatwiejszy dostęp Policji do lotni- 
ctwa, uproszczona procedura wyko- 
rzystania śmigłowca w warunkach nie 
cierpiących zwłoki to ogromna szansa 
rozwiązania wielu problemów, których 
realizacja tradycyjnymi formami ska- 
zana byłaby na działania wydłużone w 
czasie, a nawet być może na przegra- 
ną. Dlatego tak ważne jest, że decyzję 
o wykorzystaniu helikoptera podejmo- 
wana jest już na poziomie KPP/KMP. 
Musi ona zostać jedynie przekazana 
do Dyżurnego KWP zs. w Radomiu, 
a stąd do Dyżurnego Operacyjnego 
Kraju, który daje sygnał uruchomie- 
nia statku odpowiedniej komórce or- 
ganizacyjnej Lotnictwa Policji. 

kom. Andrzej Pastuszka 


WYDZIAŁ KONTROLI 


Na co się skarzą? 


W dzisiejszym numerze także o skar- 
gach. Głównie o tych dot. zasadności 
isposobu przeprowadzenia interwencji, 
których jest stosunkowo najwięcej oraz 
sposobu wykonywania czynności proceso- 
wych i niekulturalnego zachowania poli- 
cjantów w trakcie wykonywania czynności 
służbowych. 

W dniu 18 września 2006 r. do Komen- 
danta Wojewódzkiego Policji z/s w Ra- 
domiu wpłynęła skarga Państwowego In- 
spektora Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
na to, że w dniu 19.05.2006 r., kiedy we- 
zwał patrol Policji z KPP do udzielania 
mu asysty przy wykonywaniu czynności 
służbowych, to policjanci: 

- nie zareagowali w sposób odpowied- 
ni, gdy był szarpany i ciągnięty za ucho 
przez Andrzeja T., 

- nie przyjęli zgłoszenia o napaści na niego, 

- nie reagowali na używanie słów wul- 
garnych, na drodze publicznej przez 
Andrzeja T. 

-_ nie przyjęli zgłoszenia o wycieku cieczy 
z opryskiwacza na jezdnię i zanieczysz- 
czeniu drogi. 

Następnie wymieniony podnosił za- 
rzuty w stosunku do Komendanta Powia- 
towego Policji zarzucając mu, że w dniu 
22.05.2006 r. , w czasie rozmowy w KPP 
zachowywał się wobec niego lekceważąco 
i kpiąco, posłużył się kłamstwem. 

W dniu 28 września 2006 r. skarżący 
nadesłał do Komendanta Wojewódzkie- 
go Policji z/s w Radomiu kolejne pismo 
i załączoną do niego płytę CD („mate- 
riał dowodowy”). W piśmie tym zarzucał 
policjantom z KPP składanie fałszywych 
zeznań w Sądzie Rejonowym, w sprawie 
przeciwko Andrzejowi T. o znieważenie 
i naruszenie nietykalności cielesnej. 

W powyższej sprawie w KPP zostało 
przeprowadzone postępowanie wyjaśnia- 
jące, w trakcie którego przesłuchano po- 
licjantów interweniujących, jak i innych 
świadków zdarzenia oraz zgromadzono 
kserokopie zapisów z dokumentacji służ- 
bowej. Na podstawie zgromadzonego ma- 
teriału dowodowego skargę wymienione- 
go uznano za bezzasadną. Ponadto wy- 
jaśniając zarzuty zawarte w skierowanych 
pismach ustalono, że w KPP prowadzo- 
ne było postępowanie przygotowawcze 
w sprawie znieważenia skarżącego przez 
Andrzeja T. Postępowanie to przesłano do 
Prokuratury Rejonowej z wnioskiem o za- 
twierdzenie aktu oskarżenia. Komendant 
Powiatowy Policji w trakcie czynności wy- 
jaśniających zaprzeczył zarzutom skarżą- 
cego, dotyczącym jego zachowania. 

Postępowanie wyjaśniające na skutek 
kolejnej skargi przeprowadzono również 
w Wydziale Kontroli KWP zs. w Radomiu. 
W jego wyniku uznano, że postępowa- 
nie skargowe w KPP zostało przeprowa- 
dzone w sposób prawidłowy, zgromadzo- 
no istotny dla sprawy materiał dowodo- 
wy oraz wyprowadzono wnioski końcowe 
adekwatne do jego zawartości. Ponadto 


w związku z zarzutami wobec policjantów 
z KPP o popełnienie przez nich przestęp- 
stwa z art. 231 $ 1 kk, w postaci niedopeł- 
nienia przez nich obowiązków służbowych 
i przestępstwa określonego w art. 233 $ 
1 kk, w postaci składania fałszywych ze- 
znań, zgromadzone materiały przesłano 
do oceny Prokuraturze Rejonowej. Zarzu- 
tu dot. zachowania Komendanta Powiato- 
wego Policji wobec skarżącego nie pod- 
dano ocenie z uwagi na przeciwstawność 
twierdzeń stron. 

II. W dniu 16 października 2006 r. do 
Komendanta Wojewódzkiego Policji z sie- 
dzibą w Radomiu wpłynęła skarga z dnia 
29 września 2006 r. mieszkańca Skarży- 
ska-Kamiennej, który zarzucił Komendan- 
towi Powiatowemu Policji nie wywiązanie 
się z obowiązku wynikającego z treści art. 
243 Kpa (dot. wniosku o ustanowienie 
go oskarżycielem posiłkowym w postępo- 
waniu przygotowawczym) oraz bezpraw- 
ne odesłanie złożonego wniosku, którego 
adresatem była Prokuratura, na jego adres 
korespondencyjny. Zarzucił też uchybie- 
nie przepisom, wynikającym z art. 15$ 1 
i 2 kpk, tj. nie doręczenie wniosku adre- 
satowi tj. Prokuraturze Rejonowej nadzo- 
rującej postępowanie prowadzone przez 
KPP. Ponadto Komendant miał dokonać 
mylnego pouczenia skarżącego, co w myśl 
art. 16 $ 1 kpk nie może wywołać dla nie- 
go ujemnych skutków prawnych. W koń- 
cowej części skargi wymieniony wnosił o 
dołączenie do skargi dowodu odbioru jego 
zwróconego wniosku i pisma Komendanta 
Powiatowego Policji z dnia 08.09.2006 r., 
za którym odesłał wniosek oraz o nakaza- 
nie Komendantowi Powiatowemu Policji 
przesłania jego wniosku do Prokuratury 
Rejonowej oraz wyciągnięcie stosownych 
konsekwencji służbowych. 

Na bazie zebranego materiału dowodo- 
wego uznano, że zarzut kierowany wobec 
Komendanta Powiatowego Policji o naru- 
szenie przepisów art. 243 Kodeksu postę- 
powania administracyjnego był niezasad- 
ny, gdyż skarżący kierował swoje pismo 

do Prokuratury w ramach postępowa- 
nia karnego i zgodnie z art. 1 Kodeksu po- 
stępowania karnego postępowanie karne 
prowadzi się według tegoż kodeksu, dlate- 
go nie mają tu zastosowania przepisy kpa. 
Odesłaniem pisma nadawcy Komendant 
nie naruszył również przepisów art. 15 $ 
1i2 kpk iart.16 $ 1 kpk, gdyż nie odno- 
szą się te przepisy do przekazywania ko- 
respondencji, a ta właśnie kwestia była 
przedmiotem skargi. 

Mimo powyższych okoliczności uzna- 
no, że Komendant Powiatowy Policji w 
myśl art. 118 $ 3 kpk (pismo w sprawie 
należącej do właściwości Sądu, Prokura- 
tury, Policji lub innego organu dochodze- 
nia, skierowane do niewłaściwego orga- 
nu, przekazuje się właściwemu organowi) 
winien przesłać pismo adresatowi. W tym 
aspekcie skargę uznano za zasadną, gdyż 
przepis ten ma charakter obligatoryjny i 


nie przewiduje odsyłania korespondencji 
do adresata przez organ, który nie jest 
właściwym, a jest w jej posiadaniu. Tym 
samym nie podzielono argumentacji Ko- 
mendanta w postaci określania zaistnia- 
łej sytuacji jako omyłkowego złożenia pis- 
ma lub pozostawienia go w sekretariacie 
przez skarżącego w wyniku „zastraszenia 
krzykiem sekretarki”, gdyż pieczęć jed- 
nostki zawierająca treść „Komenda Po- 
wiatowa Policji wpłynęło dnia 08 września 
2006 nr LLL-ww-xxxx/06” umieszczona 
na kopii przedmiotowego pisma jest wy- 
starczającym dowodem, że pismo zostało 
przyjęte w sposób prawidłowy. Zgodnie 
z$ 8 instrukcji w sprawie obiegu doku- 
mentacji jawnej w KWP z/s w Radomiu 
oraz jednostkach podległych, stanowiącej 
załącznik do Zarządzenia nr 11 Komen- 
danta Wojewódzkiego Policji z/s w Ra- 
domiu z dnia 30.12.2003 r. koresponden- 
cję wpływającą i wysyłaną rejestruje się w 
dzienniku korespondencyjnym, a pismo to 
ma nadany numer korespondencyjny. Po- 
nadto $ 7 pkt 9 wskazanej instrukcji okre- 
śla, że potwierdzenie otrzymania pisma 
kancelaria wydaje na żądanie składające- 
go pismo — co też uczyniono postawieniem 
pieczęci jednostki na kopii pisma, którą 
następnie zwrócono nadawcy. 

Skoro pismo zostało przyjęte w jed- 
nostce to należało postąpić zgodnie z dys- 
pozycją art. 118 $ 3 kpk. Zwrot natomiast 
pisma adresatowi, w myśl wskazanego 
przepisu był bezprawny. Gdyby sekretar- 
ka była zmuszana przez skarżącego do 
przyjęcia pisma należało podjąć stosowne 
czynności. 

W wyniku postępowania skargę w za- 
kresie nie przesłania pisma do Prokura- 
tury przez Komendanta Powiatowego Po- 
licji uznano za zasadną, gdyż Komendant, 
będąc w posiadaniu pisma był zobligo- 
wany przepisami kpk do jego przesłania. 
Zarzuty o naruszeniu przez Komendan- 
ta Powiatowego Policji przepisów art. 243 
kpa oraz art. 15$ 1i2kpkiart. 16$ 1 kpk 
uznano za niezasadne, gdyż nie mają za- 
stosowania te przepisy do odesłania pisma 
nadawcy i nie normują kwestii problemo- 
wej. Zasugerowano też przeprowadzenie 
stosownego postępowania celem wyjaś- 
nienia, czy zachowanie skarżącego w dniu 
8 września 2006 r. w Komendzie Powiato- 
wej Policji wyczerpywało znamiona czynu 
zabronionego. 

Na podstawie tylko powyższych skarg 
widać, że skargi mogą obejmować bar- 
dzo różne zachowania policjantów. Dlate- 
go też każda skarga jest w Wydziale Kon- 
troli KWP wnikliwie analizowana, a wnio- 
ski są formułowane na podstawie ustaleń 
faktycznych i prawnych. Bardzo ważnym 
elementem w postępowaniach skargowych 
jest odpowiedź, która powinna zawierać 
odniesienie do wszystkich zarzutów pod- 
noszonych przez skarżącego w treści skargi 
i uzasadnienie prawne. 

nadkom. Szymon Herman 
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RYWALIZACJE 


Szybko i celnie 


Strzelecka rywalizacja o pierwsze miej- 
sce i puchar Komendanta Wojewódzkiego 
Policji była w tym roku bardzo zaciekła. 
O zwycięstwie zadecydowały pojedyncze 
punkty. Ostatecznie puchar powędrował 
do KMP w Radomiu, której drużyna z 353 
punktami wywalczyła pierwsze miejsce. 

Piąte Mistrzostwa w Strzelaniu Po- 
licjantów o Puchar Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji odbyły się 
19 czerwca na strzelnicy w Pia- 
stowie. Do zawodów przystąpi- 
ło 46 drużyn z KMP, KPP gar- 
nizonu mazowieckiego i wy- 
działów KWP z/s w Radomiu. 
Każda drużyna składała się z | 
trzech policjantów, którzy mu- jĘ 
sieli szybko i celnie trafiać do 
tarczy oddalonej o 20m w cza- 
sie dwóch konkurencji. Oprócz 
klasyfikacji drużynowej, prowa- | 4 
dzona była także klasyfikacja 
indywidualna w której zwycię- 
żył funkcjonariusz Sekcji Anty- 
terrorystycznej zdobywając 145 
punktów, oraz klasyfikacja in- 
dywidualna kadry kierowniczej, w której 
pierwsze miejsce z dorobkiem 131 punk- 
tów zajął piąty raz z rzędu kom. Klemens 
Serzysko z KPP Garwolin. Organizatorem 
zawodów był Zespół Ds. Doskonalenia 
Zawodowego Wydziału Kadr i Szkolenia 
KWP z/s w Radomiu. Podczas turnieju 
odbyły się także IV mistrzostwa Dzienni- 
karzy w Strzelaniu o Puchar Komendan- 
ta Wojewódzkiego Policji. W tym roku 
w szranki stanęło 18 dziennikarzy z ma- 
zowieckich mediów. W klasyfikacji indy- 
widualnej pierwsze miejsce zajął Andrzej 
Mierzwiński z Tygodnika Ostrołęckiego. 
Drużynowo najlepsi byli dziennikarze z 
radomskiego tygodnika „7 dni”. Drużyna 
Policyjnego Głosu Mazowsza w tym roku 
nie zdobyła żadnego punktowanego miej- 
sca, ale mamy nadzieję, że nadrobi to w 
najbliższym czasie. 

Klasyfikacja punktowa V Mistrzostw 
w Strzelaniu Policjantów o Puchar Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji: 


Najlepszy 
dzielnicowy 


W Tomicach 20 — 21 czerwca zostały 
przeprowadzone także eliminacje Ogól- 
nopolskich Zawodów Policjantów Dziel- 
nicowych „Dzielnicowy Roku”. Elimi- 
nacje zorganizował i przeprowadził Wy- 
dział Prewencji KWP zs. w Radomiu. 
Do zawodów przystąpiło 30 policjantów 
dzielnicowych z Komend Miejskich i Po- 
wiatowych Policji garnizonu mazowie- 
ckiego. W ramach zawodów przeprowa- 
dzono dwie konkurencje: test z wiedzy 
policyjnej i symulację przyjęcia intere- 
santa. 
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Drużynowo 
KMP Radom 353 pkt 
KMP Płock 348 pkt 
KPP Kozienice 347 pkt 
Indywidualnie 
Policjant z SAT 145 pkt 
sierż. szt. Krzysztof Lewandowski KMP 
Płock 142 pkt 
kom. Klemens Serzysko KPP Garwolin 132 pkt 


Indywidualnie kadry kierownicze 
kom. Klemens Serzysko I zastępca ko- 
mendanta KPP Garwolin 132 pkt 
mł. insp. Zbigniew Szewczyk zastępca ko- 
mendanta KPP Kozienice 127 pkt 
podinsp. Karol Szwalbe zastępca komen- 
danta KMP Radom 116 pkt 
IV mistrzostwa Dziennikarzy w Strzelaniu 
o Puchar Komendanta Wojewódzkiego Policji 
Indywidualnie 
Andrzej Mierzwiński Tygodnik Ostrołę- 
cki 102 pkt 
Robert Klich Głos Białobrzeski 89 pkt 
Paulina Omen Kurier Południowy 85 pkt 
Drużynowo 
Tygodnik 7 Dni (Radom) 146 pkt 
Telewizja Dami (Radom) 146 pkt 
Pułtuska Gazeta Powiatowa 137 pkt 
W przypadku I i II miejsca przy jedna- 
kowej liczbie punktów decydowała ilość 
trafionych „dziesiątek”. Drużyna Tygodni- 
ka 7 Dni miała ich 4, a Telewizji Dami - 2. 
M. Siczek - Zalewska 


Klasyfikacja końcowa przedstawia się 
następująco: I miejsce sierż. Dariusz Kę- 
dziora - KPP Ostrołęka, II miejsce mi. 
asp. Roman Kwiatkowski - KPP Wyszków, 
III miejsce st. post. Paweł Wudarczyk - 


KPP Płońsk. 
(ab) 


Patrol roku 


Eliminacje wojewódzkie Turnieju Par 
Patrolowych „Patrol Roku 2007” odby- 
ły się 18-21 czerwca w Tomicach - na 
terenie Wydziału Doskonalenia Zawo- 
dowego Komendy Stołecznej Policji w 
Warszawie oraz na strzelnicy w Warce. 
W zawodach uczestniczyło 62 zawodni- 
ków reprezentujących komendy powiato- 
we i miejskie garnizonu mazowieckiego, 
Samodzielne Pododdziały Prewencji Po- 
licji z Płocka i Radomia. 27 komend po- 
wiatowych/miejskich oraz dwa SPPP wy- 
stawiło po dwóch zawodników. Komendę 
Miejską Policji w Radomiu reprezento- 
wały dwa patrole. 

Policjanci musieli wykazać się znajo- 
mością wiedzy zawodowej, stosowania 
techniki obezwładniania osób, udzie- 
lania pierwszej pomocy przedmedycz- 
nej, przeprowadzania interwencji poli- 
cyjnych, a także sprawnością fizyczną 
podczas pokonywania policyjnego toru 
przeszkód oraz strzelania na torze prze- 
szkód. W konkurencji strzelania brano 
pod uwagę czas pokonywania toru oraz 
wyniki za strzelanie, podczas konkuren- 
cji „policyjny tor przeszkód” zawodnicy 


musieli pokonać między innymi: rucho- 
mą kładkę, wiszącą drabinę, płot drew- 
niany o wysokości 1,6 metra, rów o sze- 
rokości 2,2 metry, płot z siatki drucianej 
o wysokości 1,5 metra, schody, drewnia- 
ną kładkę, ławki parkowe, itp. 

Wyniki końcowe eliminacji woje- 
wódzkich do XIV Ogólnopolskich Za- 
wodów Policjantów Prewencji — Turnie- 
ju Par Patrolowych „Patrol Roku 2007” 
przedstawiają się następująco: 

I miejsce KPP Garwolin reprezentowa- 
na przez: sierż. szt. Marek Kasprowicz, 
st. sierż. Paweł Soszka; 
II miejsce SPPP Płock reprezentowany 
przez: st. sierż Rafał Rasiewicz, post. 
Marcin Jędrzejewski; 
III miejsce KPP Łosice reprezento- 
wana przez: post. Łukasz Gajo, post. 
Marcin Góral. 

(ab) 


Udział Regionu IPA Radom 
W X ZLOCIE SEKCJI IPA LITWY 


W dniach 15-17 czerwca 2007 r. Re- 
gion IPA Rokiśkio Sekcji Litewskiej Mię- 
dzynarodowego Stowarzyszenia Policji or- 


mu ganizował X Zlot IPA Sek- 
s cja Litwy, który odbył się we 
-- wsi Kalbutiśkiai nad jezio- 
4 rem Sartai (rejon Rokiśkis). 
Udział w nim brali przedsta- 
wiciele wszystkich Regionów 
IPA Litwy (odpowiedników 
naszych Komend Wojewódz- 
kich) oraz drużyny zagra- 
niczne IPA z Polski, Esto- 
nii i Łotwy — w sumie po- 
nad 500 uczestników (!) roz- 
mieszczonych w większości 
w namiotach na placu biwa- 
kowym nad jeziorem Sartai. 
Mieliśmy więc okazję spot- 
kać się m.in. z Prezydentem 
Sekcji Litewskiej IPA - Ra- 
mutis Oleka, Wiceprezydentem SL IPA - 
Zita Gaiźauskien oraz Sekretarzem Gene- 
ralnym SL IPA - Vytautas Pliuskus. 


Samoobrona w akcji 


W dotychczasowych sześciu edycjach kur- 
su samoobrony dla kobiet zorganizowane- 
go przez Wydział Prewencji Komendy Woje- 
wódzkiej Policji zs. w Radomiu przy współ- 
pracy ze stowarzyszeniem KRAV-MAGA 
Polska, przeszkolonych zostało już blisko 
300 pań. 

Na zajęciach teoretycznych Paniom zo- 
stała przekazana wiedza z zakresu prewen- 
cji kryminalnej dotycząca m.in. bezpiecz- 
nych zachowań oraz sposobów unikania 
zagrożeń. 

Natomiast podczas zajęć praktycznych 
kursantki nauczyły się podstawowych reakcji 
na zagrożenia, przede wszystkim chwytów, 
które mogą być wykorzystane przy próbie 
wyrwania torebki czy pobicia. Panie dowie- 
działy się również, jak i gdzie uderzyć napast- 
nika, by działanie było skuteczne. 


28 czerwca 2007 r. na terenie niewykorzy- 
stywanego obiektu przy ul. Struga w Radomiu 
odbyło się zakończenie siódmej edycji kursu sa- 
moobrony zorganizowany przez Wydział Pre- 
wencji mazowieckiej Policji i stowarzyszenie 
KRAV-MAGA Polska. Po raz pierwszy kurs 
zakończony został w takiej formie. Uczestnicz- 
ki kursu musiały zaprezentować (nabyte w cza- 
sie trwania kursu samoobrony) umiejętności 
radzenia sobie w sytuacjach zagrożenia i stre- 
su. Przygotowane scenki sytuacyjne dotyczyły 
różnych zagrożeń czyhających na kobiety m.in. 
niekulturalne zaczepki, wyrwanie torebki, roz- 
bój, gwałt. 

Zadaniem Pań było przejść wyznaczoną 
przez organizatorów drogą, zachowując się 
adekwatnie do panującej atmosfery. Gdy zbli- 
żało się zagrożenie, ich zadaniem było zasto- 
sować możliwie wszystkie poznane na kursie 


Kynologiczne zmagania 


Eliminacje wojewódzkie do Kynologicz- 
nych Mistrzostw Policji - Sułkowice 2007 zo- 
stały przeprowadzone 28 — 31 maja w Zakła- 
dzie Kynologii Policyjnej w Sułkowicach. 

Eliminacje zorganizowały i przeprowa- 
dziły Wydziały Prewencji i Laboratorium 
Kryminalistyczne KWP zs. Radomiu. 

W zawodach uczestniczyło 11 najlep- 
szych policjantów wraz z psami służbowy- 
mi, reprezentujących komendy powiatowe i 
miejskie garnizonu mazowieckiego. 

W trakcie zawodów uczestnicy musieli 
wykonać szereg konkurencji, uzależnionych 
od specjalności psa. Policjanci z psami o 
specjalności patrolowo — tropiącymi wyko- 
nywali ćwiczenia z zakresu posłuszeństwa 
ogólnego, tropienia śladów ludzkich oraz 
ćwiczenia obrończe. Przewodnicy z psa- 
mi do wyszukiwania materiałów wybucho- 


wych musieli wykonać zadania polegające 
na wyszukaniu materiałów wybuchowych 
w pomieszczeniach, samochodach osobo- 
wych, środkach komunikacji masowej oraz 
bagażu. Policjanci z psami do wyszukiwania 
narkotyków, szukali środków odurzających 


W trakcie zlotu były organizowane za- 
wody sportowe oraz program kulturalny, 
w których uczestniczyły całe rodziny. W 
ciągu tych kilku dni była więc okazja do 
zmagań sportowych, licznych spotkań, 
dyskusji i zabawy przy muzyce wykony- 
wanej przez popularne na Litwie zespoły, 
świąteczne fajerwerki oraz „ognisko przy- 
jaźni” z gitarą. Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się tradycyjna rosyjska „bania” 
(na którą przerobiono popularnego VW 
Transportera 4 (!) i zaparkowano nieopo- 
dal jeziora)... Niejednokrotnie stanowiła 
panaceum na zmęczenie po trudach spor- 
towych zmagań i upojnych muzycznie dłu- 
gich wieczorach litewskiej dyskoteki. 

Impreza organizowana jest cyklicznie 
co roku w innym miejscu Litwy, namawia- 
my więc do udziału w kolejnych jej edy- 
cjach. 

(zk) 


techniki by jak najszybciej i bez szwanku wyjść 
z opresji. Droga nie była łatwa, „napastnicy” 
wprowadzali taki nastrój, by kursantka czuła 
się zestresowana i nie była pewna tego, czego 
może się spodziewać na dalszym odcinku trasy. 
Atakujący stosowali wszelkiego rodzaju fortele 
i chwyty, staczali walkę z uczestniczką, rzucali 
ją na materace i okładali ciosami. Wszystko to 
odbywało się oczywiście przy jednoczesnym 
zachowaniu zasad bezpieczeństwa. 

Jesteśmy przekonani, że kurs samoobrony 
przyczyni się w dużym stopniu do poprawy po- 
czucia bezpieczeństwa pań, a zdobyte umie- 
jętności obrony przed atakiem i zachowania w 
sytuacjach niebezpiecznych pozwolą na właś- 
ciwą reakcję w sytuacji zagrożenia. Wszystkie 
uczestniczki kursu które przystąpiły do egza- 
minu końcowego zdały go pomyślnie. 

Dorota Pater, Iwona Szwalbe 


w pomieszczeniach, samochodach osobo- 
wych, środkach komunikacji masowej oraz 
bagażu. 

Wszyscy uczestnicy zaprezentowali rów- 
nież swoje umiejętności strzeleckie oraz 
wiedzę z dziedziny kynologii. Zwycięzcami 
Turnieju zostali: 

- w kategorii przewodników psów patrolowo 
— tropiących: sierż. szt. Arkadiusz Kaźmier- 
czak z psem TALWA z KPP w Gostyninie, 
- w kategorii przewodników psów do wy- 
szukiwania zapachu materiałów wybucho- 
wych: st. asp. Robert Gajos z psem PAPLA 
z KMP w Radomiu, 
- w kategorii przewodników psów do wyszu- 
kiwania zapachu narkotyków: sierż. Grze- 
gorz Grabowski z psem TUBIK z KPP 
w Ostrowi Maz. 

Daniel Wójcik 
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[MUNDUR NA WIESZAKU 


4,5 mald lat temu... 


Cudowna 
planeta 


Wszechświat pojawił się w eksplozji nazy- 
wanej Wielkim Wybuchem. W jednej chwili 
cała energia i materia kosmosu była skupio- 
na w przestrzeni o objętości centymetrowej 
kulki, by w następnej ta nieskończenie go- 
rąca i gęsta drobina zaczęła rozszerzać się 
i stygnąć, tworząc znany nam Kosmos. 

Z grubsza można to porównać do rozsze- 
rzania się kuli ognistej po wybuchu jądro- 
wym, przy czym był to oczywiście proces 
prawie nieskończenie wiele razy bardziej 
gwałtowny i rozległy. Najpierw powstały 
czas i przestrzeń, a z początkowo wymie- 
szanych z materią oddziaływań fizycznych 
zaczęły wykrystalizowywać się prawa fizy- 
ki. Znamy obecnie cztery podstawowe siły 
w fizyce, są to oddziaływania: słabe, sil- 
ne, elektromagnetycz- ag 
ne i grawitacja. Zakła- 
da się, że w początko- 
wym etapie tworzyły 
one jedną siłę (opisy- 
waną jednym wzorem). 
Najpierw (po kilku mi- 
krosekundach) wyod- 
rębniła się grawitacja, 
a następnie ustabilizo- 
wały się oddziaływania 
tzw. silne i słabe (od- 
powiedzialne za utrzy- 
mywanie struktur ato- 
mowych) i wreszcie elektromagnetyczne, 
tworząc znaną nam fizykę. Trwało to mniej 
niż sekundę i po okresie tzw. „inflacji” (gdy 
przestrzeń spuchła w jednym momencie bi- 
liony bilionów razy), materia rozpoczęła 
gwałtowną ewolucję. Powstawały i unice- 
stwiane były kolejne cząstki elementarne, 
efektem czego było powstanie leptonów 
i kwarków, a z nich protonów, elektronów 
i wreszcie atomów wodoru i helu. Ten siłą 
rzeczy niepełny opis uzmysławia, że uczeni 
- a w szczególności astrofizycy, matematy- 
cy ifizycy - nie ustają w dociekaniu prawdy 
o Wszechświecie. Każda odpowiedź rodzi 
jednak nowe pytania i ten pęd ku poznaniu 
odkrywa przed nami jeszcze większy oce- 
an niewiedzy. 

Jeden z elementów teorii Wielkiego Wy- 
buchu został niedawno potwierdzony przez 
amerykańską sondę NASA WMAFP, która 
przesłała mikrofalowe zdjęcia najodleglej- 
szego zakątka kosmosu, skąd światło biegnie 
13,7 miliardów lat. Widać na nim niemowlę- 
cy Wszechświat, gdzie dopiero tworzą się za- 
czątki zgęstnień materii z których powstaną 
galaktyki, gdzie nie ma jeszcze gwiazd, a go- 
rąca, pęczniejąca z podświetlną prędkością 
plazma przeradza się w atomowy gaz. Widać 
na nim Kosmos utrwalony w chwili, gdy miał 
tylko 370 tys. lat. Właśnie wtedy powstały 
neutralne atomy wodoru, których chmura (w 
przeciwieństwie do nieprzenikliwej plazmy) 
przepuszcza już fale elektromagnetyczne, 
które pomknęły w rozszerzający się Kosmos 
i które zostały teraz - po 13,7 mld lat - uchwy- 
cone przez obiektyw satelity WMAP. 
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Wszechświat niemowlęcy, mający zaledwie 
370 tys. lat. Zdjęcie NASA wykonane z satelity 
WMAP wzakresie 94 GHz. 


Po milionach lat od Wybuchu w wiel- 
kich mgławicach rodzić zaczęły się gwiaz- 
dy, we wnętrzu których w reakcji termo- 
jądrowej fuzji z wodoru powstaje kolejny 
pierwiastek: hel. Przeobrażenia i ewolu- 
cja gwiazd doprowadzają w konsekwencji 
do zapalenia się helu, z którego w temp. 
100 mln K powstają atomy węgla i tlenu. 
A gdy w masywnych gwiazdach zaczy- 
na brakować również helu, to nierówno- 
ważona ciśnieniem wewnętrznym gwiaz- 
da gwałtownie się zapada i natychmiast 
eksploduje, a powstała fala uderzeniowa 
powoduje powstanie ciężkich pierwiast- 
ków. Tak wybucha supernowa. Wszystko 
co nas otacza kiedyś wcześniej było wo- 
dorem, który i tak ciągle jest najpospo- 
litszym pierwiastkiem we wszechświecie, 
ponieważ blisko 78% widzialnej materii 
to wodór. To kolejne pokolenia gwiazd 
wytworzyły materię z której jesteśmy 
zbudowani i wszystko co nas otacza. 

Około 4,8 mld lat temu w naszym za- 
kątku Drogi Mlecznej, z mgławicy ga- 
zowej zagęszczonej falą uderzeniową 
po wybuchu jakiejś pobliskiej superno- 
wej, zaczął wyła- 
niać się dysk akre- 
acyjny. Grawitacja 
nieustannie przy- 
» ciągała materię ku 
gęstniejącemu ją- 
dru obłoku. Pod 
wpływem tego za- 
padania grawita- 
cyjnego wytworzy- 
ła się temperatura 
i ciśnienie wystar- 
czające do rozpale- 
nia reakcji syntezy 
— rozbłysnęło Słońce. Ponieważ spadają- 
ce na siebie w skali kosmicznej elemen- 
ty - na skutek wzajemnych oddziaływań 
- nie dążyły do jednego punktu, łańcuch 
różnych procesów nadał dyskowi powolny 
ruch wirowy. W okołosłonecznym dysku 
cząsteczki łączyły się w pył i coraz więk- 
sze kamienie, głazy i wreszcie zalążki 
planet, tzw. planetazymale, o średnicy już 
wielu kilometrów. Ulegały one kolejnym 
zderzeniom i przetapianiu, co doprowa- 
dziło do powstaniu około stu obiektów 
planetarnych wielkości Księżyca. Dopie- 
ro ich wzajemne zderzenia doprowa- 
dziły do utworzenia ośmiu planet w 
znanym nam kształcie. 

Energia wyzwalana podczas wzajem- 
nego spadania na siebie planetazymali 
oraz ciepło rozpadu promieniotwórcze- 
go przetopiły planetę. W wyniku grawita- 
cyjnego „przesiąkania” płynnego metalu 
w dół, tworzyły się w planetach ciężkie, 
żelazowo-niklowe jądra, wypierając skal- 
ny płaszcz na zewnątrz. I wówczas Zie- 
mia nr 1 stanęła na skraju unicestwienia. 
Około 4,5 mld lat temu uderzyła w nią 
planeta wielkości Marsa. Uderzenie na- 
stąpiło pod takim kątem, że oba obiek- 
ty w ciągu około 20 minut przeniknęły 
się wzajemnie, a pod wpływem olbrzy- 
miej temperatury na orbitę wystrzeliły 
odparowane skały. Zelazowe jądro poci- 
sku zlało się z jądrem Ziemi nr 1, a z ru- 
mowiska skalnego na orbicie uformował 
w ciągu około stu lat znany nam Księ- 
życ. Kompletnie zdewastowana Ziemia 


nr 2 przetrwała, zyskując oczywiście na 
masie, ponieważ ma teraz praktycznie 
podwójnie masywne, metaliczne jądro. 

Ziemię 4,5 mld lat temu pokrywało mo- 
rze roztopionej lawy, z której wyziewów 
utworzyła się atmosfera podobna zapew- 
ne do tej, jaką zawiera piec hutniczy, przy 
czym dominującym gazem był wówczas wo- 
dór. Miliard lat później, gdy zmalał żar 
ogrzewających wnętrze planety pierwiast- 
ków promieniotwórczych, skondensowa- 
na woda spowiła planetę warstwą oceanu. 
Niebo miało pomarańczowy odcień, ponie- 
waż ówczesna atmosfera składała się z pary 
wodnej, CO,, azotu, amoniaku i metanu, 
a skład ten był ciągle wzbogacany wybu- 
chami wulkanów, uwalniającymi z wnętrza 
Ziemi również siarkę. Do powierzchni do- 
cierało wówczas twarde promieniowanie 
kosmiczne, ponieważ Ziemi nie chronił 
jeszcze wtedy kokon magnetosfery. Ziem- 
ska geoprądnica, która tworzy pole mag- 
netyczne wokół Ziemi, włączyła się dopie- 
ro około 2,5 mld lat temu, po wykrystali- 
zowaniu stałego jądra we wnętrzu Ziemi. 
Krystalizacja przebiega pomimo tempe- 
ratury tysięcy stopni Celsjusza, pod ciś- 
nieniem milionów atmosfer. Efektem jest 
powstanie półpłynnej sfery z metalu (że- 
lazo, nikiel) pomiędzy skalnym płaszczem 
i stałym jądrem metalicznym. W tym ob- 
szarze - pod wpływem konwekcji cieplnej 
i ruchu obrotowego Ziemi - utworzyły się 
rzeki płynnego metalu poruszającego się 
po liniach śrubowych. Unoszone w ten 
sposób ładunki elektryczne tworzą prąd o 
natężeniu milionów amperów, wytwarza- 
jący pole magnetyczne w gigantycznych 
zwojnicach. 

Jednym z najważniejszych czynników 
oddziałujących na naszą planetę jest po- 
wolny ruch płyt tektonicznych. Jego na- 
pędem jest konwekcja zgromadzonego we 
wnętrzu ciepła (pozostałość po burzliwej 
młodości), a smarem woda oceaniczna. 
Opasujące całą Ziemię oceaniczne szcze- 
liny ryftowe (od których zaczyna się ruch 
kontynentów), stanowią również Źród- 
ło energii i wypłukiwanych przez wodę 
związków chemicznych. Właśnie wokół 
tych gorących źródeł skupiło się pierw- 
sze życie na Ziemi, ale tuż po swoim po- 
wstaniu Ziemia nie była jeszcze błękit- 
ną oazą. Trująca, metanowo-amoniakal- 
na atmosfera nadawała planecie pomarań- 
czowy kolor, który przeszywany był ciągły- 
mi upadkami mniejszych i większych aste- 
roidów oraz niosących wodę komet. Oce- 
any gotowały się, a pył wulkaniczny blo- 
kował dostęp światła słonecznego. Minęły 
dwa miliardy lat, zanim do powierzchni 
dotarło światło i mikroorganizmy zaczęły 
tworzyć atmosferę bogatą w tlen. 

Warto pamiętać, że obecny wygląd na- 
szej planety - tak zapamiętale niszczonej 
przez ludzi - jest wypadkową oddziaływań 
tysięcy czynników kosmicznych i ziemskich 
oraz samego życia, przetwarzającego Śro- 
dowisko naturalne Ziemi. Globalne ujęcie, 
obejmujące również niezmierzony Kosmos 
i miliardy lat jego historii, pomaga spojrzeć 
na naszą planetę z innej perspektywy, po- 
magaj zrozumieć, jak bardzo Ziemia jest 
unikalna i niepowtarzalna oraz jak krucha 
jest jej biosfera. 

Tadeusz Kaczmarek 


Kolejne zwycięstwo 


W marcu policyjna drużyna piłkar- 
ska wygrała halowy turniej piłki noż- 


nej organizowany przez POWAZNE 


AF U 1/ 


Młodych Demokratów, w maju również 
halowy turniej piłki kopanej organizo- 
wany przez Studentów Politechniki Ra- 
domskiej, natomiast trzynastego czerw- 
ca przyszedł czas zmagań na dużym boi- 
sku. Tym razem przeciwnikami radom- 
skich policjantów była reprezentacja 
Wyższego Seminarium Duchownego w 
Radomiu. Spotkanie odbyło się na boi- 
sku Seminarium i przebiegało w przyja- 
znej atmosferze. Gospodarze okazali się 
bardzo gościnni, nasza reprezentacja po 
efektownych akcjach i golach zasłużenie 
wygrała 4-1. Przeciwnik tylko w pierw- 
szej połowie wytrzymywał szybkie tempo 
narzucone przez naszych zawodników i 
choć prowadziliśmy po pierwszej połowie 
1-0, to równie dobrze pierwsza połowa 
mogła się zakończyć wysokim remisem, 
gdyż co chwila raz jedna raz druga druży- 


Fraszki 


O Zenku dzielnicowym 


Zenek, młody dzielnicowy 

Starał się nie tracić głowy 

Co dzień brał papierów całą stertę 
Zakładał olimpijkę przymałą 

I ruszał na obchód dzielnicy 

Od ulicy do ulicy 

Tam „serdecznie” go witali — 
Klnąc pod nosem — duzi, mali 
Choć byli i tacy 

Którzy chętnie mówili kto „be” kto „cacy” 
Zenek skrzętnie wszystko notował 
Na „potem” nic nie chował 

W komendzie wypełniał druczki 
By ci „be” nie uniknęli nauczki 


I tak jak w katarynce 
Aż tu kiedyś, po wieczorynce 


na wypracowywała sobie dogodne sytua- 
cje podbramkowe. Druga połowa to duża 
_PÓwaca naszego zespołu. Dobra gra i 
szybkie tempo z pierw- 
szej połowy zaowocowała 
zdobyciem trzech bramek 
i tylko dzięki bramkarzo- 
wi, gospodarze schodzili 
z boiska z bagażem czte- 
rech bramek. Uczestnicy 
tego meczu mogli poczuć 
się jak zawodowi piłkarze 
gdyż mecz sędziował mię- 
dzynarodowy sędzia pił- 
karski z Radomiu, Grze- 
gorz Gilewski. Przyjazna 
atmosferze meczu spowo- 
dowała, iż nie pokazał on 
żadnej żółtej kartki. 
Nasza drużyna wystąpiła w składzie: 
nadkom. Paweł Płatos - WkiSz KWP 
sierż. sztab. Sergiusz Tolik — SPPP 
Radom 
sierż. Marek Skorupa — SPPP Radom 
post. Paweł Suwała — SPPP Radom 
mł. asp. Piotr Białczak — SPI KMP Radom 
sierż. Sławomir Molenda — SPI KMP 
Radom 
7. sierż. Jacek Bryła — SPI KMP Radom 
8. sierż. Robert Błachnio — SPI KMP 
Radom 
9. st. sierż. Grzegorz Owczarek — SRD 
KMP Radom 
10. sierż. Przemysław Kozakiewicz — KP 
Kowala 
11. st. sierż. Rafał Sułecki — Zespół Pra- 
sowy KWP oraz trzech funkcjonariu- 
szyzSAT 


P>" 


O SUR 


(sul) 


Usłyszał Zenek w telewizorze 

Ze tak dlużej być nie może 
Dzielnicowych odciążać trzeba! 
Wreszcie! — pomyślał. Zastosował. 
I nie ma za co kupić chleba. 


podkom. Krzysztof Kapturski 
Na smutek 
Nie smuć się tak 
-trzeba w siebie wierzyć... 


Wiara czyni cuda, 
a z ludzi — rycerzy! 


Marian Frąk 
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MUNDUR NA WIESZAKU 


STEM 


U PANA BOGA 
W OGRODKU 


Reżyseria Jacek Bromski 

Premiera: sierpień 2007 

Maria Dąbrowska napisała w pa- 
miętnikach, że prowincja jest samo- 
wystarczalna duchowo i nie potrze- 
buje wielkiego świata. To stwierdze- 
nie było mottem filmu Jacka Brom- 
skiego z 1998 roku „U Pana Boga za 
piecem”. Film ten odniósł ogromny 
sukces, zdobył wiele nagród na Fe- 
stiwalu Filmów Fabularnych w Gdy- 
ni, min. za scenariusz i reżyserię, a 
także nagrodę najważniejszą - Zło- 
tego Klakiera od publiczności. 

W swoim pierwszym filmie o 
mieszkańcach Królowego Mostu 
reżyser naszkicował portret wsi na 
Kresach Wschodnich, gdzie tradycja 
i dawne wartości stworzyły zabawny 
melanż z nowym stylem bycia. Od 
tego czasu w Królowym Moście nie- 
wiele się zmieniło. Wciąż to jest to 
samo miasteczko z kościelną wieżą 

órującą, nad okolicą i złotą kopu- 

ą cerkwi, z charyzmatycznym pro- 
boszczem i posłusznymi parafiana- 
mi. To świat, w którym czas łaska- 
wie się zatrzymał. 


W filmie „U Pana Boga w TWE! 
ku” powracają ci sami bohaterowie 
- miejscowy policjant i ksiądz pro- 
boszcz, który ma niemal całkowitą 
władzę nad duszami parafian. Poja- 


wiają się też nowe postaci. Do Kró- 
lowego Mostu trafia najgorszy ab- 
solwent szkoły policyjnej. Przełoże- 
ni skierowali dą tu tylko dlatego, 
że jest ciamajdą z tzw. wysoko po- 
stawionym ApIeczm rodzinnym, 
a miejscowość słynie z minimalnej 
przestępczości. Tymczasem pod la- 
sem osiedla się świadek koronny, 
któremu trzeba zapewnić ochronę. 
Sukces serialu telewizyjnego 
„Ranczo” udowadnia niedowiar- 
kom, że Polacy tęsknią za podsta- 
wowymi wartościami, za jasnym po- 
działem na dobro i zło, za prostotą 
życia i uczciwością. 
Opr.: (msz) 
Dystrybutorem filmu jest VISION 
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